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doslownem tekst odpowiedzi na noty francuską i austryacką, 
oraz ważną depeszę ministra spraw zagranicznych anstrya- 
ckiego napisaną już po odebraniu odpowiedzi rosyjskiej, do 
posłów austryackich n dworu francuskiego i angielskiego.

Książę Gorczakow do barona Budberga.
Petersburg 1 (13) lipca 1863.

Panie baronie! Książę Montebello udzielił mi w odpisie 
załączoną tutaj depeszę francuskiego ministra spraw zagrani­
cznych. Oceniliśmy usposobienie, które zniewoliło rząd JMści 
cesarza Francuzów do przesłania nam życzeń swoich względem 
rychłego przytłumienia niepokojów wzburzających Królestwo 
Polskie. Z zadowoleniem widzimy, że gabinet tuileryjski tak 
ssmo ocenia myśl, która nami powodowała przy odpowiedzi na 
pierwszy krok jego.

Myśl ta, panie baronie, wypłynęła nietylko z upragnienia, 
aby odpowiedzieć życzeniu wynurzonemu nam w sposób naj- 
przyjaźniejszy. Dyktowała ją nam prócz tego solidarność mo­
ralna istniejąca pomiędzy wielkiemi mocarstwami wobec coraz 
jaśnićj występującego działania rewolucyjnych żywiołów’wszyst­
kich krajów, które to działanie obecne skocentrowało się 
w Królestwie Polskióm i nadaje tćj kwestyi charakter euro­
pejski.

Powinnibyśmy tóm bardziój zwrócić na to uwagę rządu 
cesarza Napoleona, ponieważ jedno z głównych ognisk tój agi- 
tacyi znajduje się w Paryżu. Polska emigracya, korzystając 
z stosunków swych towarzyskich, zorganizowała tam spisek 
rozgałęziony, mający z jednćj strony zbałamucić opinią publi­
czną we Francyi za pomocą nieporównanego systemu oszczer­
stwa i podejrzywania, z drugićj podniecać nierząd w Królestwie 

5 już to pomocą materyałną, jużto grozą tajnego komitetu, już 
przedewszystkićm szerzeniem przekonania oczynnój z zewnątrz 
interwencyi na korzyść szalonych zamachów powstania. Wpływ 
ten jest dzisiaj głównóm źródłem agitacyi, któraby bez niego 

'• pod potęgą praw, z powodu obojętności lub oporu mass, już 
była zgnsła. Tam więc należy szukać moralnćjprzyczyny sta- 
rającój się przedłużyć przykre położenie rzeczy, które rychło 

457,zakończyć pragnie rząd francuski tak samo jak my, w imieniu 
"* pokoju i ludzkości. Kadzi wierzym, że nie pozwoli nadużywać 

swojego imienia na korzyść rewolucyi, tak w Polsce jako 
w Europie.

Względy te, pianie baronie, nadają charakter wezwaniu, 
•P^ któreśmy skierowali do gabinetu tuileryjskiego; one tak samo 

ujmują w granice przedmiot i doniosłość zamiany zdań, do któ- 
rćj sami byliśmy ten gabinet zaprosili. Jeźli porządek w kraju 

miej) jakim ciężko jest nadwerężony, wtedy państwa sąsiednie nie 
mogą na to pozostać obojętne, a drugim mocarstwom wolno 
bezwątpienia także pod względem powszechnego bezpieczeń­
stwa tóm się interesować. Ale prawo do tego pozytywne może 
się jedynie opierać na stypulacyacb istniejących traktatów. Dla 
tego więc nawet od przyjaznćj zamiany zdań, do którćj gotowi 

¡¡jesteśmy, musimy wyłączyć wszelką alluzyą do części państwa 
rosyjskiego, do których nieda się zastósować żadna osobna sty- 
pulacya jakiegokolwiek aktu międzynarodowego.

Co się tyczy Królestwa Polskiego, p. minister spraw zagra- 
nicznych przystał na nasz sposób widzenia, udzielając nam my- 

,6, n{ śli swoich względem środków, któremi zdaniem jego dałaby się 
lalag osięgnąó pacyfikacya kraju. Z zadowoleniem konstatujemy, że 

te myśli całkiem biorą kierunek, w którym leżą zamiary JMci 
cesarza, jakie wyłożyłem w mojćj depeszy z dnia 14 (26) kwie­
tnia do barona Brunnowa, z którćj W. Ekscelency a miałeś zle­
cenie wręczyć odpis panu Drouyn de Lhuys.

P. minister spraw zagranicznych Francyi sam przyznaje, 
że niektóre z tych środków zawarte w planie, jaki dostojny nasz 
monarcha był sobie ułożył. Powiedziałbym, że większa ich 

6<7 część już jest zadekretowana ukazami carskiemi, albo przygoto- 
' wana dalszym rozwojem, jaki JCMość sobie zastrzegł i którego 

myśl jasny wyraz znalazła.
Pomimo to wypada mi przypomnieć, jako doświadczenie 

najoczywiścićj dowiodło, iż zawodną rachować na skutek kom- 
biuacyi do moralnego uspokojenia Królestwa Polskiego, zanim 
porządek materyaluy i uszanowanie władzy niebędą przywró­
cone. Dopóki trwają obecne niepokoje, dopoki przedewszyst- 
kićm istnieje nadzieja interwencyi z zewnątrz, tćj najpotężniej­
szy dźwigni powstania, dopóty położenie to niechybnie mieć 
będzie skutek, iż zjednćj strony zastósowanie wszystkich przez 
rząd cesarski przedsięwziętych środków na seryojestpowstrzy- 
mywanćm, z drugićj polscy powstańcy je odrzucają, chociażby 
tak szeroko i zupełnie były zastósowane, jak to zaleca p. mini­
ster spraw zagranicznych francuski. Z pewnością mnićj lub 
więcćj wydatne odmiany, które sześć punktów wymienionych 
W depeszy p. Drouyn de Lhuys wnoszą do już po części nada­
nych Królestwu amnestyi, autonomii w zarządzie i reprezenta- 
cyi narodowćj, nie skłonią powstańców do złożenia broni. 
Owszem oni ujrzą w tćm krok dalszy do celu stałego swych na­
dziei i usiłowań, a tym jest, by sympatye dla nich zagraniczne 
spowodować do czynnćj interwencyi za ich przesadnemi pla­
nami. Ujrzą więc w tćm zachętę do pozostania w dotychcza- 
Sowćj postawie. Ich rachuby i wnioskowania wprostby się 
sprzeciwiały rezultatowi, który ma byćosiągniony; bo zmierza­
liby ku temu, by przykre położenie, jakiemu rząd francuski 
i gabinet cesarski chciałyby rychły położyć koniec, tylko prze­
dłużyć i jeszcze więcćj jadem zaprawić.

Nadto znajdujemy w depeszy p. Drouyn de Lhuys jeszcze
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dwie myśli: pacyfikacyi tymczasowej ópartćj na utrzymaniu 
status quo, i konferencyi ośmiorga mocarstw, które podpisały 
akt ogóluy wiedeński z 27 maja (9 czerwea) 1815. Go się ty- / 
czy pierwszćj, jakkolwiek nąigoręcćj pragniemy powstrzymać 
krwi przelew, zaledwie zdołamy sobie utworzyć trafny obraz i 
praktycznćj wartości tćj propozycyi. Sądzimy, że rządfrancu- ’ 
ski nie mnićj jak my czuje trudność w ścisłćm oznaczeniu cha- i 
rakteru, doniosłości i sposobu wykonania jakiegokolwiek roko­
wania mającego ustanowić status quo wojskowy, który przecież 
oczywiście istn:eć nie może pomiędzy rządem prawnie ustano­
wionym, opartym na armii regularnej, a komitetem tajnym 
stbjącym na terroryzmie, kroczącym w zbrodni, ch i posługi- 
wanym przez bandy rokoszan rozsypane po lasach. Pomiędzy 
takiemi żywiołami jedna tylko jest tranzakeya, zgodna z po­
trzebą porządku, powagą cesarza i uczuciami rosyjskiego na­
rodu i armii rosyjskićj, to jest podbicie powstańców. Skoro 
to nastąpi, dostojny nasz pan poradzi się swćj łaskawości i ni- 
czćm nieda się w nićj ograniczać, tylko obowiązkami najściślej- 
szemi monarszemi.

Co się tyczy drugićj propozycyi, to jest konferencyi, by- 
najmnićj nie zaprzeczamy mocarstwom, które podpisały wie­
deński akt ogólny z 27 maja (9 czerwca) 1815, prawa tłoma- 
czenia wedle własnego przekonania wyraźnćj trausakcyi, wktó- 
rćj wzięły udział. Jakkolwiek w artykule I owego traktatu 
już wszystko powiedziano bez osiągnienia praktycznego rezul­
tatu, zawsze jednak jesteśmy gotowi z pochopnością do zgody 
i względnością przyjmować myśli, którychby nam udzielono 
drogą zwykłą stosunków dyplomatycznych.

Ale zwołanie konferćncyi dalekoby wyszło po za granice 
tego prawa interpretacyi. Takie zebranie, któreby się chciało 
zajmować roztrząsaniem kwestyi wiążących się do najpoufniej- 
szych szczegółów wewnętrznćj administracji, spełniłoby mię- 
szanie się wprost, którego wielkie mocarstwo u siebie tćm 
mnićjby mogło dopuścić, ile że ani w duchu ani literą istniają- 
cych traktatów nieda się uzasadnić. Zatćm zamiast prowadzić 
do pacyfikacyi, którą sobie wzięto za cel, owszem onoby tylko 
powstańców jeszcze krnąbrniejszymi uczyniło, a rządowi odję­
łoby’ jeszcze więcćj powagi.

Postępowanie zachowane w r. 1815 zdaje się nam dość ja­
sno wskazywać itotę obrad mogących się toczyć nad kwestyami 
które z jednój strony odnoszą się do powszechnych interesów 
a z drugićj do szczegółów administracyjnych w wyłącznym za­
kresie sąsiednich mocarstw udzielnych. Wtedy w praktyce 
ustanowiono różnicę pomiędzy temi dwoma różnorodnemu inte­
resami. Jedne były przedmiotem osobnych rokowań pomiędzy 
dworami rosyjskim, austryaćkim i pruskim, pomiędzy któremi 
tradycye historyczne stworzyły ciągłe stykanie się, a sąsiedztwo 
bezpośrednie najściślejszą solidarność. Wszystkie ustawy ma­
jące uporządkować wewnętrzną administracyą i wzajemne sto­
sunki polskich części tfiiju poddanych od wiedeńskiego kon­
gresu ich panowaniu, złożone są w traktatach, które 21 kwie­
tnia (3) maja 1815 r. wprost pomiędzy temi trzema dworami 
zawarto. Późnićj uzupełniono je szeregiem osobnych konwen- 
cyi, ile razy okoliczności tego wymagały. Tylko ogólne zasady 
wymienione w tych traktatach, a mogące obchodzić Europę, ob­
jęto aktem kongresowym wiedeńskimjz d. 29 maja (9 czerwca) 
który podpisały mocarstwa ku temu zaproszone. Teraz nie 
idzie o te ogólne zasady, jednakże szcz.ególy administracyjne 
i dalsze ustanowienia (lałyby materyą stosowną do dyskusyi 
pomiędzy trzema mocarstwami, aby położenie swych dzierżaw 
polskich, na które ustawy traktatów z r. 1815 się rozciągają, 
przywieść do zgody z wymaganiami chwili obecnćj i postępem 
czasu. Gabinet cesarski już teraz oświadcza gotowość zawią­
zania podobnych rokowań z gabinetem wiedeńskim i ber­
lińskim.

Nie będziesz mógł dość często powtarzać, panie baronie, 
że punkt wyjścia z tego smutnego położenia, który nie mnićj 
pragniemy znaleść jak rząd JMści cesarza Francuzów, szukany 
być musi: z jednćj strony i przedewszystkićm w łaskawem 
i światłem usposobieniu naszego dostojnego pana i w jego pie­
czy dla dobra Królestwa Polskiego jako i dla reszty swojego 
państwa, z drugićj zaś w wspólnćm działaniu wielkich mocarstw 
mogących moralnie pracować w tym kierunku, iżby nurtowania 
stronnictwa zmierzającego do przewrotu kontynentu europej­
skiego, zniweczono.

Bez tych żywiołów niezbędnych dla praktycznego rozwią­
zania mogą tylko istnieć nieporozumienia niebezpieczne dla 
przyszłości Królestwa Polskiego i dla powsze- hnego pokoju, 
albo zbrodnicze zabiegi stronnictwa gotowego poświęcić spokój 
własnćj ojczyzny i Europy za urzeczywistnienie swych mrzo­
nek. Dla dzieła porządku i pojednania, wymagającego uwagi 
gabinetów, nieby nie było niebezpieczniejszćm, jak ich rozdwo­
jenie, nic lepićj go nie poprze, jak ich jedność.

Dla tego oznajmiliśmy rządowi JMci cesarza Francuzów pra­
gnienie, osięgnienia onćj jedności za pomocą przyjaznych namów. 
Odcienia różniące nasze zobopólne zapatrywania, nie wystę­
pują tak dalece, iżbyśmy się musieli zrzec tćj nadziei. Po­
chlebiamy sobie, żeśmy znaleźli w tćm nowy dowód bystrości 
z jaką JMć cesarz Francuzów umie ocenić interesa Francyi 
i Europy, oraz tego zaufania, jakie ma p. minister spraw za­
granicznych Francyi do rozporządzeń, objawiających się ze 
wszystkich czynów rządu dostojne o naszego pana.

Zechcićj pan, tę depeszę przeczytać panu Drouyn de 
Lhuys i zostawić odpis w ręku Jego Ekscellencyi.

Zechcićj itd. Gorczakow.

Depesza księcia Gorczakowa do pana Bałabina w Wiedniu.
Petersburg, 1 (13) lipca 1863.

Pan chargé d’affaires austryacki na rozkaz swojego rządu 
dał mi do przeczytania załączoną depeszę p. hr. Rechberga i zo­
stawił mi jćj odpis.

Od początku niepokojów w Królestwie Polskióm pojmowa­
liśmy sprawiedliwy udział, z jakim rząd Jego CK. apostolskićj 
Mości musiał śledzić wypadki dziejące się w bezpośrednićm 
jego sąsiedztwie i mogące oddziałać na spokojność jego polskich 
prowincyi. Chociaż dotąd powstanie skoncentrowało wszystkie 
swoje usiłowania w Królestwie i chociaż raczćj żywioły nierządu 
zawarte w prowincyach pogranicznych a należących do innych 
mocarstw, napływały do onego ogniska pożaru, zasilając je 
świeżą podnietą, jednakowoż najprostsza' oględność mogła już 
wskazać, że te godne pożałowania wypadki niemogły znaleść 
rozwiązania, w którćmby i mocarstwa sąsiednie w równćj mie­
rze nie były interesowane.

Zatćm pośpieszyliśmy ' zaprosić gabinet wiedeński do za­
miany myśli. Widzimy z żywćm zadowoleniem, że tenże uznał 
życzenie, aby na podstawie wspólnych interesęw przyjść do 
przyjacielskiego porozumienia w obec owych ewentualności, 
które krzewiciele powstania przewidzieli, a które pomimo przej- 
rzystćj zasłony jaką swoje knowania ochylają, zmierzają do 
konsekwencyi mogących wreszcie zachwiać nawet całością 
państw JCK. apostolskićj Mości.

P. Hr. Rechberg poleca rozwadze cesarskiego gabinetu 
niektóre środki, jakie zdaniem jego byłyby zdolne sprowadzić 
pacyfikacyą Królestwa Polskiego. Jego Ekscelency a nadto do­
brze jest informowana o stanie rzeczy w tym kraju, iżbym miał 
potrzebować zwrócić uwagę jego na to, jako niektóre z tych 
środków jużistnieją, wszystkie zaś inne zawierają zasady ogólne, 
nie zostające w żadnćj sprzeczności z rozwojem, jaki dostojny 
nasz monarcha teraźniejszym instytucyom Królestwa nadać 
sobie zastrzegł, skoro JCMość chwilę uzna być stósowną.

Austryacki pan minister spraw zagranicznych zresztą sam 
poświadcza, że większa część owych myśli zbiega się z planem, 
który cesarz JMość sobie zakreślił. Ale JegoEkscelencya nie­
zawodnie także przyzna, że oneniemogły być zastósowane z nie­
jakim widokiem powodzenia, zanim materyalny porządek bę­
dzie przywrócony. Zapewne nie ujdzie zrozumienia p. br. Recb- 
berga, że dopóki ten warunek niezbędny do wszelakićj zbawien- 
nćj działalności rządu, nie będzie spełniony, każdy zakus orga- 
nizacyi Królestwa spełznąłby na niczćm z jednćj strony z po­
wodu przeszkód takichźe samych jakie niepokoje dotychczasowe 
jćj stawiały, z drugićj strony z powodu moralnćj zachęty, którą 
dawać musi nadzieja czynnćj zagranicznćj interwencyi nieroz­
sądnym usiłowaniom powstania.

W wysokim stopniu zależy od wielkich mocarstw rozpro­
szenie takich illuzyi, zniszczenie takich rachub i przyśpieszenie 
końca tćjsytuacyi, jeźli tę główną stronę kwestyi, w którćj zda­
niem naszćm mieści się niebespieczeństwo dla Europy, pod doj­
rzałą wezmą rozwagę.

W każdym czasie będziemy gotowi do zamiany myśli nad 
tym przedmiotem z każdćm z tych mocarstw, na drodze naszych 
stosunków dyplomatycznych, pragnąc szczerze porozumienia.

Co się tyczy obrad na konferencyi, w którychby brały 
udział wszystkie mocarstwa, które akt jeneralny z 27 maja 
(9 czerwca) 1815 podpisały, nie zapoznajemy interesu, jaki 
mieć muszą owe mocarst a ze względu na obecne położenie 
kraju, o ile to zakłócić zdolne pokój powszechny i równowagę 
ustanowioną przez traktat, w którym miały udział, nie odma­
wiamy im prawa wykładania myśli owego aktu, według wła­
snego zapatrywania się. Nie moglibyśmy jednakże ani uszczę­
śliwienia ani praktycznego pożytku w tćm dostrzedz, iżby pod 
ich obrady poddawać kwestye, któreby się wiązały z najwe- 
wnętrzniejszemi szczegółami administracyi.

Żadne mocarstwo zezwolić nie może na takie bezpośre­
dnie mięszanie się w swoje sprawy wewnętrze ; nie wynika ono 
z resztą ani z ducha ani ( i brzmienia istniejących traktatów 
i tylkoby odwlokło cel uspokojenia do jakiego dążą wszystkie 
życzenia i starania mocarstw, ponieważby uroszczenia agitato­
rów polskich o tyle podwyższyły, o ileby poniżyły znaczenie 
władzy prawowitćj.

Pan hr. Rechberg czyniąc swoje ewentualne przystąpie­
nie do podobnćj kombinacyi zależnćm od tymczasowego przy­
zwolenia cesarskiego gabinetu, sam uznawał niepodobieństwo 
nasze, ażeby na to przystać, zuczuciem słuszności przez dostoj­
nego pana naszego należycie ocenionćm. W tćj powściągli­
wości uznajemy z radością dowód przyjaznego usposobienia 
gabinetu wiedeńskiego a zarazem świadectwo, że pan hr. Rech­
berg należycie ocenia położenie rzeczy.

Bieg zachowany w r. 1815, określa jak nam się zdaje dość 
wyraźnie, jakiemi być mają narady mogące się toczyć nad 
kwestyami, które z jednćj strony dotykają interesów powsze­
chnych, z drugićj strony wyłącznie dotyczą szczegółów sdmi- 

: nistracyi należących w obręb prawowitych państw pograni- 
i cznych. W owym czasie postawiono praktycznie różnicę po­

między temi dwiema kategoryami interesów. Pierwsze 
i stanowiły przedmiot narad osobnych pomiędzy dworami 
i rosyjskim, austryaćkim i pruskim, pomiędzy któremi tra- 
' dycye historyczne, ciągła styczność i bezpośrednie sąsie- 
! dztwo wyrobiły ścisłą solidarność. Wszelkie rokowania 
' mające na celu regulacyą administracyi wewnętrznćj i wzajem- 
i nych stosunków części krajów polskich za czasu kongresu wie- 
' deńskiego pod ich najwyższy zarząd oddanych, złożone zostały 
■ w osobnych, pomiędzy temi trzema dworami w dniu 21 kwie-

97’,
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tnia (3 maja) 1815 r. zawartych układach. Takowe zostały 
późnićj, całym szeregiem konwencyi szczegółowych ilekroć tego 
okoliczności wymagały, uzupełnione. Tylko zasady ogólne, 
w tych traktatach wymienione, a mogące obchodzić Europę 
złożono w akcie kongresowym wiedeńskim, podpisanym 27 maja 
(9 czerwca) przez wszystkie do udziału wezwane mocar­
stwa.

Obecnie nie są te ogólne zasady zakwestyonowane, ale 
szczegóły administracyi i wewnętrznych urządzeń podałyby 
materyał pożyteczny do rokowań pomiędzy trzema dworami, 
aby względne stanowisko posiadłości swoich polskich, do któ­
rych się odnoszą uchwały traktatów z r. 1815 wprowadzić 
w harmonią z wymaganiem teraźniejszości i postępem czasu. 
Gabinet cesarski oświadcza się od dnia dzisiejszego gotowym 
do wejścia w takie porozumienie z gabinetami wiedeńskim 
i berlińskim.

Nasz dostojny pan pokłada w pojednawczych uczuciach 
i zamiarachJCMości cesarza austryackiego zbyt wiele zaufania, 
iżby nie miał być przekonanym, że porozumienie na tych pod­
stawach doprowadziłoby do rezultatów, któreby dla zobopólnych 
interesów trzech dworów, pomyślności ich poddanych polskich 
i ogólnych względów, jakie te kwestye wiążą za spokojem i ró­
wnowagą Europy, w równćj mierze zadowaluiającemi się stały.

Zechcićj pan przedłożoną depeszę udzielić austryackiemu 
panu ministrowi spraw zagranicznych do odczytania i pozosta­
wić w ręku J. Ekscellencyi odpis tćjże.

Przyj m pan itd.

Depesza hr. Rechberga do księcia Metternicha w Paryżu 
i do hr: Apponiego w Londynie.

Wiedeń, 19 lipca 1863.
Depesza księcia Gorczakowa do p. Bałabina dotyka trzech 

punktów, które cale szczególnie do Austryi się odnoszą, i wzglę­
dem których rządowi cesarskiemu stanowczo zdanie swoje ob­
jawić wypada, zanim z rządami angielskim i francuskim poro­
zumie się względem zachowania, jakie trzy mocarstwa w sku­
tek odpowiedzi rosyjskich przyjąć uznają za stósowne.

Nie będę śledził, czyli tajna myśl mogła powodować księciem 
Gorczakowem przy pisaniu trzech ustępów, o których mowa. 
Oświadczę tylko, że one mogą rzucić światło dwuznaczne na 
zamiary Austryi i wprowadzić ją w położenie, którego przy- 
jąćby nie mogła.

Trzy miejsca depeszy rosyjskich wymagające nieswłocznćj 
uwagi, są następujące:

1) Owo, gdzie książę Gorczakow daje do zrozumienia, ja­
koby nasza depesza z dnia 18 czerwca przewidywała i niejako 
pochwalała z góry, iż Rosya wzbraniać się będzie przystąpić 
do konferencyi.

2) Gdzie niejako postawia się na równi polskie prowincye 
austryackiego cesarstwa z krajem w ogóle oznaczanym mia­
nem Królestwa Polskiego.

3) Wreszcie owo, gdzie rząd rosyjski proponuje porozu­
mienie się pomiędzy Austryą i Prusami celem ustanowienia 
losu swoich polskich poddanych.

Wzywam W. Książęcą Mość (w. ekscellencyą) abyś bar­
dzo stanowczo w taki sposób przemówił do p. Drouyn de Lhuys 
(lorda Russella), iżby żadna wątpliwość nie pozostała wzglę­
dem sposobu myślenia rządu cesarskiego.

Co się tyczy konferencyi, konstatuje nasza depesza z dnia 
18 czerwca do hr. Thuna po prostu fakt jasny, dając do zro­
zumienia, że zebranie się jćj zależy od udziału Rosyi. Jasną 
jest rzeczywiście, że nie można rokować w konferencyi z Ro­
sją, jeźli to mocarstwo udziału w nićj odmówi. Ale ztąd nie 
wypływa, iżbyśmy pochwalali taką odmowę konferencyi. Prze­
ciwnie Rosya może bezpiecznie przyjąć propozycyą konferen­
cyi wedle naszego widzenia. Zresztą już telegrafem zaleci­
liśmy hr. Thunowi, aby w tym sensie przemówił i sprostował 
to mylne pojmowanie naszćj depeszy.

Co się tyczy postawienia na równi Galicyi z Królestwem 
Polskićm, wszelką insyuuacyą tego rodzaju stanowczo ode­
przeć nam wypada.

Co się tyczy wreszcie formy porozumienia proponowanćj 
przez Rosyą, to już oświadczyliśmy w Petersburgu, że porozu­
mienie, które stanęło pomiędzy trzema gabinetami, wiedeńskim, 
londyńskim i paryskim, tworzy pomiędzy niemi węzeł, od któ­
rego teraz Austrya odłączyć się może dla rokowań osobnych 
z Rosyą.

W. Książęca Mość (w. ekscellencyą) możesz panu Drouyn 
de Lhuys (lordowi Russellowi) dać niniejszą depeszę do prze­
czytania. Zechcićj itd.

N. Pan raczył nauczyceilowi Dimzaitowi w Szwarcorcie 
w powiecie kłajpedzkim udzielić powszechną oznakę honorową.

Berlin, 24 lipca. Korespondent N. Franki. Ztg pisze, 
iż nieporozumienie rządu z arcybiskupem kolońskim spowodo­
wało ministra oświecenia, pruskiego do podróży do Karło- 
warów.

— Banku. H. Ztg piszą z Poznania.: Ziemstwo kredy­
towe poznańskie (stare) podało do tutejszego sądu apelacyjne­
go zażalenie na sąd powiatowy śremski, że ten uważał się 
kompetentnym zaprowadzić sekwestracyą dóbr hr. Działyń­
skiego bez współudziału ziemstwa kredytowego. Sąd apela­
cyjny oddalił zażalenie to, podając za powód, że w obecnym 
przypadku chodzi jedynie o stósunek opiekuńczy (curatel), przez 
który dyspozycya właściciela ograniczona, ale zabezpieczenie 
wierzycieli nie naruszone pozostało.

Ponieważ dzierżawcy dóbr hr. Działyńskiego nie opłacili 
Ziemstwu kredytowemu prowizyi przypadających na 1 lipca, 
aby mu (jak sądzi korespondent; podać powód do zasekwestro- 
wania, przeto sąd śremski zapłacił prowizye.

— Staats Anz. ogłasza list gończy za garbarzem Wil- 
nelmem Boehmertem z Eschweiler w powiecie akwisgrańskim, 
jako oskarżonym o zamierzenie zbrodni stanu, w skutek re- 
kwizycyi sędziego śledczego p. Kriigera w Poznaniu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 22 lipca. Trynitarzy warszawskich , uwięzio­

nych na fałszywe denuncyacye szpiegów, znowu wypuszczono. 
Jest między niemi przeor 80 letni, który śmiało prawdę powie­
dział w oczy komisyi indagującćj. Aresztowania i rewizye nie 
ustają.

— O działaniach walecznego oddziału Taczanowskiego 
piszą do Br. Ztg: Dnia 19 lipca Taczanowski potykał się 
dzielnie z trzema rotami piechoty moskiewskićj i 150 konnicy, 
pod Kurkiem, wsią w pobliżu Błaszek Polacy zebrawszy się na 
wzgórzu, zmusili dobrze skierowanym ogniem Moskali do od­
wrotu ; konnica moskiewska wykonała atak, ale zmuszoną była 
do odwrotu poniósłszy straty dotkliwe. Noc rozjęła walczą­
cych ; obie strony cofnęły się.

Podczas przeprawy Moskali przez Wartę pod Lądem, przed 
tygodniem, wedle autentycznych wiadomości zginęło 63 kawa- 
leryi moskiewskićj od celnych strzałów konnopolców Taczano­
wskiego, którzy ustawieni w zabudowaniach klasztornych 
i w krzakach nad rzeką, bronili przejścia Moskalom, nadciąga­
jącym w znacznćj sile z piechotą, konnicą i artyleryą, i w bród 
rzekę przebywającym. Po stronie polskićj zginęło w tćm 
miejscu dwóch, a trzech było rannych. Wszyscy od szabli lub 
lancy.

— Piszą do Br. Ztg, że Taczanowski znajduje się w Sie- 
radzkićm, gdzie zapewne połączy się z nim Oksiński. Dnia 16 
lipca 50 konnicy złączyło się z Taczanowskim pod Uszkowem, 
w Kaliskićm. W Choczu znowu stoją Moskale.

— Gaz Nar. pisze, że nie Wierzbicki, lecz Krysiński po­
raził na głowę między Parczewem i Lubartowem Moskali d. 15 
b. m. Strata Moskali wynosi do 700 ludzi. Polacy zdobyli bar­
dzo wiele broni i amunicyi.

— Czas piątkowy pisze pomiędzy innemi:
Z Płockiego, gdzie w pułtuskim powiecie przez trzy dni 

14, 15 i 16 walczyły oddziały Jasińskiego i Wawra, którym 
trzeciego dnia przybył na pomoc Trąbczyński, a walczyły 
z 6000 Moskali, mamy dziś doniesienia szczegółowe o trzecim 
dniu bojów, tj. 16 lipca. W dniu tym, gdy się rodzieliły hufce 
polskie, aby łatwićj wyjść z koła otaczających je kolumn mo­
skiewskich, Wawer stoczył bój podPorządziem pozostawszy na 
lewym brzegu Narwi, a oddział jego cofnął się, wielu straciw­
szy, lecz nie w rozsypce, jak z początku twierdzono. Jasiński 
zaś odparłszy 15 t m. kolumnę Wałujewa pod Grodkiem, 
przeszedł Narew pod Dzbądzem, tam porozumiał się z oddzia­
łem Trąbczyńskiego, aby razem uderzyć na Wałujewa, który 
także przeszedł Narew pod Różanem. Trąbczyński w silnćm 
stanowisku pod Załężem zastąpił Wał uje wowi drogę; bój się 
rozpoczął, a gdy uderzył nadciągający Jasiński, Moskale zo­
stali rozbici straciwszy do 300 w zabitych i rannych, (między 
ostatnimi jest Wułajew) i cofnęli się z placu boju. Polacy stra­
cili do 160 poległych i ranionych, lecz niestety między pole­
głymi jest dzielny dowódzca Trąbczyński.

Na Wołyniu hufce polskie posuwają się coraz dalćj z le- 
sistćj północnćj strony Wołynia w południowe powiaty, a w po­
chodzie rosną miejscowymi ochotnikami. Gdy oddział pułko­
wnika Trauguta działa w rówieńskim powiecie, drugi hufiec 
polski pod dowództwem Sołtaua zbliżył się do Dubna a nawet 
podobno zajął to miasto.

Wilno, 23 lipca. Dzisiejszy Kuryer Wileński przy­
nosi nam następujące:

Zalecenie głównego naczelnika kraju naczelnikom gu- 
bernii: wileńskićj, grodzieńskićj, kowieńskićj, mińskićj, witeb- 
skićj i mohylewskićj z d. 6 (18) lipca 1863 r.

W najwyżćj utwierdzonćj 8 (20) upłynionego czerwca usta­
wie o ściągnieniu 10% poboru z nieruchomych szlacheckich 
majątków, znajdujących się w kraju powierzonym mojemu za­
rządowi, powiedziano, że pobór ten powinien być wyegzekwo­
wany ze wszystkich bez wyjątku nieruchomych majątków, na­
leżących do szlachty, na tćj zasadzie, że ponieważ naznaczony 
jest dla pokrycia tych ogromnych kosztów, które ponosi pań­
stwo dla stłumienia powstania i osłonienia spokojnych miesz­
kańców od gwałtu i znęcania się powstańców, a zatem nikt 
z obywateli nie może być od niego wyłączonym.

Tymczasem, gdy 5 punktem wydanego przeze mnie rozpo­
rządzenia, zakomunikowanego w zaleceniu z dnia 13 (25) 
czerwca, nadane zostało naczelnikom gubernii prawo, przed­
stawiać do mojćj uwagi o ulżeniu tego poboru dla tych właści­
cieli nieruchomych majątków, którzy nietylko na słowach lecz 
i w samym czynie dowiedli swćj przychylności prawnemu 
rządowi i wierności złożonćj przez nich przysiędze, dla tego 
więc zalecam panu przedstawić mnie spisy obywateli uro­
dzonych w Rosyi i prowincyach Nadbałtyckich, 
znajdujących się w powierzonćj panu gubernii, którzy będąc 
z nami z tego, że są godni zaufania, wedle całćj słuszności 
nie powinni podlegać całkowitemu 10% poborowi, na równi 
z obywatelami polskiego pochodzenia i z majątków któ­
rych ten pobór może być zmniejszony do połowicznego rozmiaru 
to jest do 5%; obok tego zalecam panu włączyć w te spisy 
i tych obywateli Polaków, których pan uznasz, ze względu na 
wypróbowaną przychylność rządowi, za należących do 
tćj kategoryi.

Lecz jednocześnie z tćm, uważam za konieczne zwrócić 
uwagę waszćj Ekscelencyi i na tę okoliczność, że na nieszczę­
ście znajdują się w tutejszym kraju obywatele, którzy przez sła­
bość charakteru, z powodu ożenienia sig z Polkami i związków 
pokrewieństwa Z Polakami, słuchają wymagań partyi rewolu- 
cyjnćj i jawnie lub tajemnie pomagają jćj. Majątki takich 
osób nie mogą być wyłączone od opłaty TO% podatku.

Go się zaś tyczy tych obywateli, którzy wigcej od innych po­
magają powstaniu i biorą w nićm udział, to majątki tych osta­
tnich,na zasadzie 3 punktu przy toczonćj wyżćj ustawy, podlegają 
obłożeniu zwiększonym poborem wyżćj 10%, bacząc na stopień 
ich uczestnictwa w działaniach powstańczych, odbywających 
się obecnie w kraju, a zatćm o tych wszystkich obywatelach 
proszę waszą Ekscelencyą przedstawić mnie dodatkowe spisy 
dla dalszych z mojćj strony rozporządzeń, dołączywszy do nich 
i wasze zdanie, w jakim stopniu, pan mniemasz, należy powię-

■ kszyć pobór z ich majątków, oprócz ustanowionćj już 10% c 
j opłaty według rozkładki, (podp.): Jenerał piechoty Mu- J 

rawiew Ii. ¡j
— Jako próbkę wiarogodności b, łetynów rosyjskich przy. 3i 

’ taczamy następujący Inwalidy Rosyjskiego, powtórzony ]j 
w Kury erze Wileńskim: n

„Warszawa, 6 (18) lipca. Oddział jenerała Kostandy d 
30 czerwca (12 lipca) rozbił na głowę koło Zagórowa ¡ 
konnę, bandę Koczanowskiego; (ma być Taczanow- & 
skiego), powstańcy stracili do 150 zabitych i rannych; u nas 1 jf 
zabity i raniony oficer Kodroko i 3 szeregowców. Szczątki n 
bandy ścigane przez Wartę do Kazimirowskich lasów ostate- « 
cznie rozpędzono.“ p

Otóż powszechnie jest znanćm, że nie było żadnćj porażki p 
na głowę Taczanowskiego pod Zagórowem, że w przeprawie s 
przez Wartę straty Moskali wynosiły 63 ludzi, Polaków zaś 2 u 
poległych, 3 rannych, że następnie jazda Taczanowskiego cała, n 
nie zaś jakieś jćj „szczątki,“ cofnęła się w największym porząd- sl 
ku przed siłami przeważnćmi jenerała Kostandy, poczyniwszy sl 
mu szkody, i nużąc go napróżno forsownemi marszami, di 
Owszem dezorgauizacya oddziału moskiewskiego w Grójcu pi 
dochodziła do wysokiego stopnia. 2

Inwalida Rosyjski powiada iż wedle ostatnich tele- pi 
gramów z Kijowa i Odessy otrzymanych zbierają się oddziały sl 
ochotnicze na granicach Galicyi z gubernią wołyńską i Bessa- M 
rabii z Mołdawią, których liczba jeszcze nie dochodzi 3000 lu- sí 
dzi, po większćj części pod dowództwem Francuzów, w których d 
liczbie jest Rochebrune. Potyczek dotąd nie było. sj

Jenerał adjutant baron Lieven donosi o działaniach pul- a 
kownika Budberga posłanego z oddziałem z Kurlandyi do mia- d 
sta Birż w gubernii kowieńskićj. Otrzymawszy 29 czerwca b 
wiadomość o zbieraniu się znacznych oddziałów koło wsi Pe- sl 
tryszki, Warży i Auksztale, uderzył na nich w lesie pomiędzy n 
wsiami Miczuny i Petryszki, wyparł po utarczce; druga walka 2i 
nastąpiła we wsi Sketery, po czćm powstańcy weszli do lasu, s; 
Miało ich być 800; z tych przeszło 20 poległo, 15 dostało się u 
w niewolę. Dnia 4 lipca pułkownik Budberg przybrawszy I 
kolumnę sztabskapitana Czernego, w lesie pod wsią Szukiany p 
koło miasta Wobolniki z dwóch stron atakował oddział Lusz- c; 
kiewicza, który mu się wymknął. d

FRANCYA. Í
Paryż, 22 lipca. Odpowiedź rosyjska, wystósowana sl 

do gabinetu londyńskiego, przedłożona przedwczoraj parlainen- sl 
towi pojawiła się już w dziennikach angielskich. Jest ona co u 
do treści swojćj zupełnie zgodną z poprzedniemi doniesieniami z 
i potwierdza zupełnie to, co już od dwóch dni o nićj mówią s, 
Najwybitniejszym i najważniejszym jćj szczegółem jest stano- sl 
wcze odrzucenie konferencyi wspólućj przez Moskwę, która p 
natomiast, nie w formie przypuszenia i możebności, lecz w for- n 
mie wyraźnego wniosku występuje z naradą trzech mocarstw K 
zaborczych. Go się tyczy tego szczegółu potwierdza się równic, d: 
że książę Montebeilo i lord Napier w Petersburgu odebrali po- pi 
iecenie od rządów swoich, aby zażądali bliższych objaśnień 
i odebrali od księcia Gorczakowa w odpowiedzi, że Moskwa dc- zi 
maga się konferencyi li tylko między mocarstwami zaborczemi, k: 
że uchwały tćj konferencyi w protokule spisane zostaną, potćm w 
udzielone Francyi i Anglii, a gdy nastąpi porozumienie między ol 
pięciu mocarstwami (w którym to czasie Moskwa miałaby zaw- h 
sze większość głosów) wezwane być mają inne państwa, trak- je 
tatem wiedeńskim związane, do przyjęcia owego protokułu. fc 
Oprócz tego oświadcza depesza moskiewska, że niemożna zre- w 
sztą przedsięwziąć żadnych rzetelnych kroków pod względem 
sprawy polskićj, dopóki powstanie nie będzie stłumione i po- b 
rządek przywrócony, a odrzucając stanowczo wszelki zamiar i 
zawieszenia broni, oświadcza, że mocarstwa zachodnie same sl 
najwięećj się przyczynić mogą do przywrócenia tego porządku u 
w Polsce, przemawiając jasno i wyraźnie w taki sposób, żeby d 
Polakom odebrać wszelkie urojenia i unieważnić obrachunki lc 
burzycieli. Myśl ta wyrażoną jest daleko obszernićj i dobi- d; 
tnićj, a nawet w drażniący sposób dla Francyi, w depeszy wy- u 
stósowanćj do gabinetu tuileryjskiego. Zwraca tam uwagą c¡ 
rządu francuskiego książę Gorczakow na to, że Paryż jest je* ki 
dnym z głównych ognisk agitacyi i że w owćm mieście emigra- tt 
cya polska zorganizowała spisek na wielkie rozmiary, którego w 
celem jest obalamucić opinią publiczną we Francyi za pomocą 
systemu kłamstw i oszczerstw, że tym sposobem podsycają pi 
nierząd i nieład w Królestwie Polskićm przesyłając posiłki ró- oi 
żnego rodzaju, szerząc postrach za pośrednictwem tajnego ko- d< 
initetu, a mianowicie rozszerzaiąc jako rzecz niezawodną po- o 
głoskę o czynnćm i zbrojnćm wmięszaniu się mocartsw zagra- zl 
nicznych na korzyść powstania. Książę Gorczakow dodaje, że 
położonym będzie w krótce, jak się spodziewa, przez rząd fran- le 
cuski koniec nadużywaniu imienia Francyi na korzyć rewolucyi ta 
polskićj i europejskićj. Że tego rodzaju odpowiedź nie wielkie w¡ 
sprawiła zadowołnienie w gabinetach trzech mocarstw, to już 
nie jest tajemnicą. N a ti o n oświadcza, że gabinet tuileryjski ¡¡ii 
za trzy dni ogłosi co uczynić postanowił, prawdopodobnićj je- br 
dnak nastąpi to ogłoszenie dopiero po stauowczćm porozumie* ® 
niu się trzech mocarstw, które skwapliwie radzą teraz nad z 
dalszćm swojćm postępowaniem. La France stara się uspo* <>( 
koić bardzo już wystraszone umysły optymistów pokoju, wzy'* 
wając ich, aby nie drażnili się przedwcześnie i wystrzegali sij ta 
ostateczności tak na stronę pokoju, jak na stronę wojny. Ce* 
sarz Napoleon bardzo się zafrasował podobno odpowiedzią wj 
rządu moskiewskiego i skierował teraz wszystkie swoje dyplo* d¡ 
matyczne usiłowania, aby Anglią i Austryą spowodować d° da 
wystąpienia dobitnego i stanowczego. Z tego powodu domaga! 
się gabinet tuileryjski w Londynie, aby przyjęto, jeśli nie ca- 
sum belli, to przynajmnićj zerwanie stósunków dyplomaty" 
cznych i wysłanie na morze bałtyckie połączonej floty augid" ra 
sko-francuskićj. Podobne wnioski już dawnićj kilkakrotnie ki 
uczynione zawsze lord Palinerston odrzucił. I tą rażą podo" 
bno nie przyjęto podanego przez Fraucyą planu, chociaż odw«' 
łanie posłów jest jeszcze przedmiotem narady. Rząd aii" 
giclski jest bardzo niezadowolniony z odpowiedzi pe" 
tersburgskićj, ale ze względu na usposobienie opinii publi' to
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cznéj w swoim kraju, niechce wystąpić po za obręb działania 
dyplomatycznego. Gabinet londyński chce wystósować daleko 
dobitniejszą odpowiedź, domagać się w nićj koniecznie nietylko 
sześciu punktów, ale i zawieszenia broni wraz z powołaniem 
konferencyi ośmiu państw, przytćm szczególny położyć przycisk 
na ścisłą zgodę trzech mocarstw, chce także, aby Francya po­
dobną wysłała depeszę, napisaną stylem wiele mnićj grzecznym 
i względnym niż poprzedzające. Myśli bowiem rząd angielski, 
że Rosya da się zastraszyć i nie wyrzekł się nadziei iż potrafi, 
ją spowodować do większćj uległości. Ludzie zaś, którzy Pal­
merston» znają, sądzą że dia tego właśnie niechce w tćj spra­
wie działać zbyt nagle, aby właśnie przez umiarkowane postę­
powanie rządu przywieść opinią publiczną w Anglii do tego 
przekonania, że zerwanie z Rosyą jest koniecznością niezawi­
słą od woli gabinetu londyńskiego, lecz wywołaną przez syste­
matyczny opór rządu moskiewskiego. Wiadomość o powoła­
niu ministra Drouyn do Vichy nie potwierdziła się, cesarz po­
słał podobno cesarzowćj nowe instrukcye, które wyjazd mini­
stra spraw wewnętrznych czynią niepotrzebnym. Wszakże 
dzisiaj słychać, że admirał Bouët-Willaumez, prefekt morski 
portu tulońskiego powołany został do Vichy i że na zapytanie 
z Paryża urzędy portów wojennych odpowiedziały, iż w razie 
potrzeby możnaby jeszcze na tę porę wystawić znaczną liczbę 
statków, byle przygotowania rozpocząć się mogły niebawem. 
Mówią także, iż adjutant króla szwedzkiego, przysłany do ce­
sarza Napoleona z szczególnemi poleceniami, wyjechał z Vichy 
do Sztokolmu zabrawszy z sobą list własnoręczny cesarza. Co 
się tyczy Austryi, spodziewają się w Paryżu, że w żadnym razie 
nie zerwie związków z Francyą i Anglią; w ostatnich dwóch 
duiachjniał książę Metternich z ministrem Drouyn trzy długie 
aarady. Dzienniki piszące na korzyść Rosyi nie przestają 
straszyć opowiadaniem o tym zapale niesłychanym, który pa­
nuje w Rosyi, o tém oburzeniu całego ludu moskiewskiego na 
zuchwalstwo państw zachodnich, które się chcą mięszać do jego 
spraw wewnętrznych i o tém powszechném i jednomyślnćm do­
maganiu się wojny świętćj przeciw Polakom i Francuzom. 
Indépendance powiada, że powszechną była w Petersburgu 
pogłoska, jako car odesłał depesze trzech mocarstw nie prze­
czytawszy ich wcale i że ta pogłoska niezmierną sprawiła ra 
dość między ludem. Na pocieszenie Polaków twierdzi także 
korespondent petersburgski tego dziennika, że po stłumieniu 
buntu car niezawodnie w Królestwie zaprowadzi dla nich taki 
stan rzeczy w jakim się znajdują Polacy pod panowaniem pru- 
skiém i austryackiéai; niewiadomo czy taki 'wniosek przyczy­
niłby się do uspokojenia umysłów w Królestwie. Telegramem 
z Warszawy protestuje dzisiaj rząd moskiewski przeciw całemu 
szeregowi zwycięstw przypisywanych powstańcom nad woj­
skiem ; wszakże nie mogąc się wdaw..ć tutaj w sprawozdanie 
przedmiotu, zwracamy tylko uwagę na to,że gdyby kto kłamać 
nie umiał, nauczyłby się niezawodnie z buletynów moskiewskich. 
Komitet polski w Paryżu odbył wczoraj nadzwyczajne posie­
dzenie z powodu coraz ważniejszćj postaci, którą okoliczności 
przybierają.

— Cesarz odebrał wczoraj z rana w Vichy, w obec nie­
zmiernego tłumu ludzi, z rąk kapitana Goliffet sztandary me 
ksykańskie zabrane w Puebli i klucze miasta Mechiko. Odpra­
wie meksykafiskiéj zamieścił wczoraj Journal desDćbats 
obszerny artykuł, tłómaczący jéj ważność i wskazujący może* 
bne następstwa, ponieważ zajęcie Meksyku przez Francuzów 
jest zgwałceniem dotychczas tak uporczywie przez Amerykan 
bronionej zasady Monroego, że mocarstwom europejskim nie 
wolno jest mięszać się do spraw amerykańskich.

— Z Ameryki pólnocnéj donoszą, że bitwa pod Gettys- 
burgiem była dla skonfederowanych wielką klęską, chociaż
1 dla unionistów ze zuaćznemi połączona stratami, z obydwóch 
stron bowiem liczą zabitych i rannych około 50,000: Jenerał 
unionistowski Meade ściga jenerała Lee i zmusi go prawdopo­
dobnie do drugiéj bitwy nad Potomakiero, która rozstrzygnie 
los stanów południowych. P nie waż i twierdza Viksburg, bę­
dąca kluczem do południowego Mississippi poddać się musiała 
unionistom, przeto zdaje się być położenie południa rozpa­
czliwe. Już nawet słychać, że wiceprezydent południowćj 
konfederacyi, zażądał upoważnienia do przybycia do Waszyng­
tonu, aby mógł tamże ważne złożyć oświadczenia, ale rząd 
waszyngtoński na to nie zezwolił

— Sprawa genueńska już zakończona. Przytrzymani 
przez władze włoskie na parostatku Aun is Neapolitańczycy 
oddani zostali rządowi francuskiemu, który ich zawieść każę 
do Marsylii a potém uwzględni reklamacye rządu włoskiego 
o ile takowe zgodne będą z prawami tyczącemi się wydawania 
zbrodniarzy.

— Ze Stambułu donoszą, że spór między Portą i wicekró­
lem egipskim, tyczący się kanału sueskiego załatwiony został 
tok co do zasady, jak co do szczegółów przez nową ugodę, za­
wartą ostatecznie 13 t. m.

— Z Meksyku donoszą, że prowineya Chiapas oświadczyła 
^>6 za Francuzami przeciw Juaresowi. W Vera-Cruz żółta fe­
bra straszliwie się sroży, a batalion egipski, składający się z sa­
mych murzynów, o którym myślano, że klimat meksykański
2 łatwością zniesie, więcej daleko przez cho obę ucierpiał niżeli 
oddziały wojska francuskiego.

— Pan Walewski, który terazprzeby wana wsi wEtiolles 
^chorował na żarnice.

— Zdaje się rzeczą pewną, że Neapolitańczycy, których rząd 
głoski zwrócić musiał, zostaną temuż rządowi wydani przez wła­
dze francuskie, skoro do Marsylii przybędą. Rząd papieski 
:a’ podobno naganę swemu delegatowi w Civita-Vechia za to, 
e owych ludzi posłał do Genuy, nie zaś wprost do Marsylii.

— Z Madrytu donoszą, że rząd hiszpański chce teraz spo- 
edować Francyą do wspólnego działania w Me svku; wtakim 

razie odegrał, by Francya r. lę owego kota, który dla małpy 
Kasztany z ognia wydobywał.

Paryż, 24 Iipca. Monitor ogłasza drugie ostrzeżenie 
tonę Sièclowi za artykuł proponujący głosowanie całego na- 
r°du francuskiego nad tém, czy z powodu Polski należy wypo­

wiedzieć wojng lab nie. Artykuł ten oznaczono jako narusza­
jący konstytneyą a pomiędzy powodami podano, że podobne 
pomysły szkodzą wielkiej sprawie,5; której się mniemają przy 
służyć i dają powód do agitacyi, której rząd dozwolić nie może. 
Cesarzowa przybyła wczoraj wieczór do Tichy.

ANGLIA
Londyn, 21 lipca. Na wczorajszćm posiedzeniu izby gmin 

nych p. Horsman motywował swój wniosek długą i nąder go­
rącą mową, z którćj kilka powtórzym ustępów:

Przed laty blisko 50 Austrya, Prusy, Francya i Anglia je- 
dnozgodnie uznały, że przywrócenie dawnćj Polski nietylko się 
da wykonać, ale nawet koniecznie jest potrzebne dla bezpie­
czeństwa Europy. Kiedy pomimo to wr. 1815 tak nazw ane Kró­
lestwo Kongresowe utworzono, przepowiedziałlordCastlereagh 
że ten kompromis okaże się być okrutną ułudą; eksperyment 
przykucia Polski konstytucyjnój do Rosyi rządzonój despoty­
cznie, musi koniecznie spełznąć na niczćm, a wysunięciem gra­
nic rosyjskich w pobliże Berlina i Wiednia Austrya i Prusy 
straciłyby niezawisłość. Przepowiednia ta z r. 1815 grozi zji- 
szczeniem się w r. 1863. Choć powierzchowni dostrzegacze 
mówić mogą o zmniejszeniu siły rosyjskićj, przecież Rosya nie- 
przestała być niebezpieczną dla Europy; potrzebuje tylko do- 
brój sieci kolei żelaznych dla pokonania głównćj swojćj słabo­
ści, a znowu się stanie tak straszną, jak kiedykolwiek. Aby 
naprawić grzechy z r. 1815 dotąd niczego nie uczy niono, a po- 
łowiczność dyplomatyczna z r. 1831 do pewnego punktu zno­
wu się powtórzyła. Przed laty 30 Anglia otrzymała gorżką 
naukę, źe interweneya dyplomatyczna bez poparcia na seryo 
tylko haniebną klęskę sprowadza, a ludowi nieszczęśliwemu 
na korzyść którego prowadzi się interwencyą, tylko nieszczęście 
przynieść może. Ale tylko do pewnego punktu dyplomacya 
angielska powtórzyła smutną i zgubną rolę z r. 1831.

Rosya nie troszczyła się o zobowiązania z 1815 roku. 
Car był królem polskim na mocy traktatu wiedeńskiego, odkąd 
zdarł te traktaty i począł odwoływać się do prawa podboju 
i siły fizycznój, prawnie już za takiego nie może być uważany. 
Europa, z Anglią na czele, jest opiekunką Polski, bo z uchwały 
mocarstw, a zwłaszcza z przyczynienia się Anglii, Polska do­
stała się pod panowanie rosyjskie i w obecne nieszczęne poło­
żenie. Czyż nieprzyznano Włochom prawa wybierania wła­
snego rządu, i czyż w obec Polaków, którzy bez zagranicznćj 
pomocy tak długo i tak bohatersko walczą, można inną postawić 
zasadę? Jest jeszcze środek oswobodzenia Polski bez rozlewu 
krwi. Gdyby Austrya chciała zrzec się Galicyi a Prusy Po­
znańskiego, możnaby bez dobycia miecza przywrócić Królestwo 
polskie. Gdyby Austrya tego się wzbraniała, gdyby Anglia 
obok Austryi wahała się i wstrzymywała, niepodobna wtedy 
przepowiedzieć jak Fr sneya postąpi. Nie zapomnijmy, że sym- 
patye polskie we Francyi, ku sławie narodu francuskiego, są 
bardzo silne i że cesarz Francuzów wyrozumiał z rządu wło­
skiego, czyby ma w niektóry eh okolicznościach nie dał posił­
ków 60tysięcznych. Zaklinam szlachetnego lorda który trzyma 
ster rządu w swych ręku, aby użył wpływu swojego do utoro­
wania przywrócenia Polski niepodległej.

(Treść innych mów znajdzie czytelnik w nrze 167 Dzien­
nika Pozn.)

Londyn,, 23 Iipca. Na posiedzeniu nocnem dzisiejszem izby 
gminnych oświadcza lord Palmerston na interpelacyą. Fitzge- 
ralda: Utrzymanie nietykalności Danii jest interesem Anglii, 
żądanie Niemiec częściowo słuszne, załatwić należy środkami 
dyplomatycznemi.

Londyn, 25 lipca. Telegrafują doOstd. Ztg: Na wczo. 
rajszem posiedzeniu izby lordów hr. Russell odmówił przed­
łożenia parlamentowi raportów konsularnych, którego był za­
żądał lord Clanricarde. Hr. Russell oświadczył, że Austrya nie 
chce brać udziału w konferencyach trzech mocarstw spółdzie- 
lących. Lord Stratford chwalił Austryą, i oświadczył, że 
odpowiedź rosyjska odejmnje wszelką nadzieję, iżby rzeczy 
spokojnie dały się ułożyć. Hr. Elienborough powiada toż 
gamo. Lord Malmesbury potępia wojnę, którąby mogła spro­
wadzić polityka rządu angielskiego, odwołanie posłów byłoby 
zdaniem jego dosyć energicznym objawem opinii, wojna zaś 
tylko Francyi przyniosłaby korzyść. Lord Clanricarde cofa 
swój wniosek.

GRECYA.
Ateny, 17 lipca. Panuje tntaj znpełny pokój. Zgroma­

dzenie narodowe ogłosiło pałac królewski i należące do niego 
stajnie i aptekę, własnością państwa z zastrzeżeniem pretensyi 
o wynagrodzenia, nrościć się mających przez trzecie osoby.

Z Tyflisn nadeszła wiadomość, że w. ks Michał wysłał je­
nerała Leli z tajnemi poleceniami do Grecyi.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 25 lipca. Posn. Ztg. podaje, że przedwczoraj przyare- 

sztowano tu hrabinę Dąbską i tymczasowo w tak zwanóm fronfeście 
osadzono, ponieważ miała pod Miłosławiem, gdy żołnierze pruscy zbie­
rali broń przez ochotników polskich porzuconą, wystąpić i w imieniu 
rządu narodowego żołnierzom pruskim zakazać zabierania tej broni.

Wyszki pod Jarocinem, 22 lipca. Dnia 21 b. m o godzinie 3 
z północy w skutek wyższego polecenia otoczył oddział ułanów pod 
dowództwem majora, rotmistrza i oficera dom mieszkalny i zabudo­
wania dworskie we wsi wyszkach. Wszystkie pokoje przetrząśnięto, 
wszędzie papierów szukano, wreszcie udało się wojsko do zabudowań 
gospodarczych, a w końcu i w pomieszkaniu borowego i tu mieszkają­
cych tamże ludzi ścisłe rewizye odbyto.

Nic nie znalazłszy zapytał się major pana Włodzimierza Zakrzew­
skiego, czy jest kto z gości, który noauje?

Pan Emil Mielęcki od roku nieomal we wsi Jankowie powiatu 
pleszewskiego mieszkający, przybył odwiedzić pana Zakrzewskiego 
1 zanocował.

Nic mając przy subie legitymacji, czyli tak zwaućj Pas-Karte, po­
mimo zaręczenia gospodarza, oświadczono panu Mielęckiemu, że musi 
jechać do Jarocina, gdzie oddany zostanie komisarzowi obwodowemu, 
ro kaz radzcy ziemiańskiego opiewa bowiom, że kto się znajduje w domu 
pana Zakrzewskiego bez legitymacji, natychmiast władzy ma być od­
stawionym.

W eskorcie więc ułanów pojechali pp. Zakrzewski i Mielęcki do 
Jarocina, gdzie komisarz obwodowy Werner, nie mógł inaczej sobie 
postąpić, jak zastósowawszy się do rozkazu i dawszy żandarma, przesłał 
pana Mielęckiego radzcy ziemiańskiemu w Pleszewie, który znając oso­
biście pana Mielęckiego, zaraz go uwolnił, oświadczywszy jednakże, iź 
bez legitymacyi mianowicie w Wyszkach bywać nie może.

W interesie więc każdego, ktoby chciał odwiedzić pana Zakrzew­
skiego w Wyszkach jest, być zaopatrzonym w dostateczną legitymacyą, 
w przeciwnym bowiem razie, nietylko gospodarza domu, ale i siebie 
na nieprzyjemność narazi.

— Poczta Siewierna zamieszcza następujące wiadomości sta­
tystyczne o Wilnie:

Wilno, miasto gubernialne, leży na drodze żelaznej St. Petersburg.- 
Warszaw., przy ujściu rzeki Wilejki do Wilii, o 710 wiorst od St. Pe­
tersburga a o 830 od Moskwy. Do miasta należy 9 przedmieść, oto­
czonych słobodami. Mieszkańców liczą w Wilnie 30,244 mężczyzn 
i 30,259 kobiet, czyli 60,493 płci obojćj; w tćj liczbie: szlachty 3,929; 
duchowieństwa różnych wyznań 1,946; obywateli poczesnych 13, kup­
ców 555; mieszczan i cechowych 48,406; byłej szlachty polskiej 418; 
osób stanu wojskowego 4,039; poddanych cudzoziemskich 510, a nie 
należących do kategoryi wyżćj wymienionych 676. Obywateli wpisa­
nych w ludność stałą miasta 20,928 mężczyzn i 22,882 kobiet, razem 
43,810 płci obojćj. Osób posiadających w mieście domy i inne nieru­
chomości, znajduje się 1627; oprócz tego 109 domów' należy do róż­
nych władz. Cały handel gubernii wileńskićj znajduje się w ręku ży­
dów; głównym jego przedmiotem jest zboże, zakupywane przez żydów 
i wysyłane przez Kowno za granicę. Drugim ważnym artykułem han­
dlu jest drzewo, spławiane również za granicę Niemnem. Przedmioty 
miejacowćj konsumcyi przywożone są z zagranicy iub też z gubernii 
wewnętrznych. Kapitałów kupieckich zadeklarowano w roku 1S62: 
w 1 gildyi 6; 2 gil. 8, a w 3 gil. 126; wszyscy ci handlują na miejscu: 
kupców obcych jest 2. Sklepów w Wilnie znajduje się 708; innych 
zakładów handlowych 192. Jarmark bywa jeden, na św. Jerzy (od 23 
kwietnia do 15 maja v. s.) Przywożą na takowy towarów za sumę 
około 170,000 rs, a sprzedają za 50,000 rs. W ogóle od owćj epoki 
kiedy ustanowiono jarmarki w miastach ŚwięGianach i Lidzie i od kiedy 
zaczęły upadać tak zwano kontrakty, i jarmark pomieniony stracił 
swe znaczenie. Bazary zaś są w Wilnie nader znaczne a do kasy miej­
skiej wpływa z nich opłaty około 20,000 rs. Przemysł rzemieślniczy 
stoi na nader niskim stopniu wydoskonalenia i skoncentrowany wy­
łącznie w rękach żydów. Rzemieślników w ogóle jest 1858, a wyroby 
ich zbywają się na miejscu. Fabryk i zakładów fabrycznych Wilno 
posiada 39; ogólna suma ich produkcyi wynosi rocznie do 40,000 rs. 
ale wyroby te nie zaspokajają nawet potrzeb miejscowych. Wielu oby­
wateli i mieszczan wydala się z miasta za zarobkiem; i tak w r. 1S61 
wydano świadectw paszportowych 1,119. Około 120 rodzin mieszczań­
skich zajmuje się ogrodnictwem. Podług budżetu Wilna na r. 1862, obli­
czono: dochodyzwyczajne na46,407 rs. 87 k„ nadzwyczajne na77,990rs. 
493,4 k., wydatki bieżące 57,044 rs. 62% k„ jednorazowe 22,945 rs. 87% k. 
Kapitał nietykalny wynosił 3‘684 rs. 36'/, k. długi 70,518 rs. 88% k., 
niedobory 89,714 rs. 3jk. niepokryte wydatki 67,550 rs. 24 k. Oprócz do­
chodów gminnych miasto korzysta także z niektórych opłat od towa­
rów przywożonych, wynoszących rocznie do 25,000 rs. Do miasta na­
leży 1,098 dies. 413 saż. grunt., a oprócz tego posiada ono kilka ma­
jątków (1,073 dies. 14 saż.) przynoszących rocznie około 2,900 rs. do­
chodu i gmachy, jako to: ratusz, były teatr anatomiczny, trzy domy, 
29 sklepów, piwnice i 2 młyny. Wszystkie te budowle przynoszą rocz­
nie do 3,50) rs. dochodu wsparcia teatrowi. Miasto udziela rocznie 
3,000 rs. Ulice oświetlone są 584 latarniami, z których 392 olejnych 
a 192 spirytusowych.

.— Fajka Sobieskiego. Miasto Wiedeń odzyska teraz szacowną dla 
siebie pamiątkę historyczną; jest to fajka, z którćj palił Sobieski pod­
czas odsieczy Wiednia, a która w swoim czasie sprzedaną została wraz 
z rzeczami pozostałemi po marszałku Oudinot. Nabył ją teraz pewien 
Wiedeńczyk, mieszkający w Paryżu, i postanowił ofiarować w upominku 
miastu rodzinnemu.

— Liczba gości kąuiących się w Szczawnicy według ogłoszonej 
pierwszej listy, od 20 maja do końca czerwca przybyło tam 152 rodzin, 
składających się z 218 osób.

— Według zestawienia sprawozdań statystycznych w ministerstwie 
sprawiedliwości zrobionych toczyło się w ciągu roku 2862 w sądach 
całej monarchii pruskićj 110,522 spraw o zbrodnie i występki, podzie­
lonych na 34 kategorye, z których 20') popełniono z pośrednictwem 
prasy. Liczba oskarżonych o zbrodnie lub występki osób wynosiła 
ogółem 135,396. Zbrodniarzy płci męzkićj było 10.254, zbrodmarek 
2640, pod względem wieku było 514 zbrodniarzy mnićj niż 16 lat ma­
jących a 12,390 od lat 16 począwszy; 12.751 chrześcian a ¡43 żydów. 
Szczegółowe kategorye wykazują, że o zdradę stanu nic było w roku 
1862 ani jednej skargi, o obrazę majestatu 8!, o zbrodnie i występki 
przeciw wykonywaniu praw obywatelskich 46; o opór przeciwko wła­
dzy rządowćj 3295 ; o wykroczenie przeciw publicznemu porządkowi 
21,982; o zbrodnie mincerskie 64; o krzywoprzysięstwo 490; o fał­
szywe posądzanie 177; o występki przeciw' religii 109; o zbrodnie 
i występki przeciw obyczajności 2102; o szarpanie cudzego honoru 
355; o pojedynki. 8; o zbrodnie i występki życiu zagrażające 474; 
o pokaleczenie ciała 6683: o zbrodnie i węstępki przeciw wolności 
osobistćj 242; o kradzieże prócz kradzieży leśnych 28,535; o przenie- 
werstwo w rzeczach pieniężnych 4144; o rabunek 108; o oszukaństwo

5 0 bankructwo 137; o zbrodnie i występki ogólnie szkodliwe 
620 itd.

, ’ Morgenpost wiedeńska opowiedziała następujące zdarzenie,
które krąży między deputowanymi wiedeńskiego rej chara tu. Na jed- 
nćm z ostatnich osiedzeń izby deputowanych czcigodny ks. Morgensten 
z Galioyi upraszał gana ministra policyl ’ bar. Mecsery o chwilę roz­
mowy, Z zwykłą grzecznością udał się pan minister do pokoju swego 
konferencyjnego, gdzie ks. Morgenstern go oczekiwał. Ten wyjął 
z pod sutannj- dwa chleby i położył je na stole. „Racz Ekscelencyo 
orzec, prosił deputowany, który z tych chlebów jest lepszy.“ P. Mini­
ster zdziwiony nieco, wskazał na jeden, a o drugim rzekł, iż mu się 
zdaje być dość złym. „Otóż Ekscelencyo, miał odpowiodzieć deputo­
wany Morgenstern, ów dobry chleb pochodzi z wiedeńskiego sądu kar­
nego, a ten orugi nie do spożycia dawany bywa więźniom politycznym 
w Galicyi i osobom wskazanym na internowanie.“ Odpowiedź ta nie 
wzmiankuje, co na to oświadczył p. minister. Wiener Abendpo3t za­
przecza tćj rozmowie, twierdząc tylko, że ks. Morgenstern pokazywał 
chleb, jaki dają więźniom w Tarnowie, tam zaś nie ma internowanych 
i że nie pokazywał chleba żadnemu z ministrów.

Wiadomości literackie.
W tych dniach wyszedł czwarty poszyt Przeglądu Poznać 

skiego za pierwsze półrocze r. 1863 i zawiera: Historiosofla. O^óln 
rzut oka na całe dzieje. Samarytanka albo Tajemnica Łask 
Prawodawstwo kościelne względnie do tajnych towarzystw. 0‘ 
tatnia próba zgody Unitów zNieunitami w Polsce. Wiadomości bie 
żące: a) Piśmiennictwo. Poezye ostatniej godziny Władysława S: 
rokomli Święty Izydor oracz za wzór życia rólnikóm podany, prze 
W. Wielogłowskiego. Sprawy publiczne: List Ojca św. do cesarz 
Aleksandra. Prześladowanie biskupó - polskich pod rządem rosyjskin 
Miłościwe lato w obu naszych arehidyecezyach. Dziennik Le Mond 
w sprawie polskiej,
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szę o skomunikowanie się zemną. Oraz i to 
nadmienić mi wypada, że pewną, część do za-

Walne zebranie
członków Tow. kasy pożyczkowćj odbędzie się _ .. . ., . .
w przyszłą niedzielę, dnia 26 b. m. o godzinie liczki brakujących pieniędzy, jako i po nastą 
7 wieczorem, w ogrodzie Towarzystwa prze- pionćm już kupnie płatnych dostarczam kapt
mysłowego. Ponieważ celem zebrania jest 
przedłożenie rachunków dwuletnich i rozdzie­
lenie dywidendy, przeto o liczny udział oraz 
przyniesienie książek kwitowych uprasza
______________ Komitet.________ [2216]

Szanownych właścicieli dóbr, mających za­
miar nabycia lub sprzedania majętności ziem­
skich, zawiadamiam niniejszćm, iż w obydwóch 
tych razach pośrednictwem mojśm życzeniu ich 
zadosyć uczynić jestem w stanie; jeżeli mnie 
więc zaufaniem swojćm udarować zechcą, pro-

tałów. Nakło, dnia 8 lipea 1863.
[2ii6i Ignacy Oborski.

Dnia 4 sierpnia r. b. o godzinie 3 po połu- 
dniu odbędzie się w Koronowie w lokalu pana 
Piotrowskiego walne zebranie Tow. po­
mocy naukowćj W. Ks. Poznańskiego imienia 
Karóla Marcinkowskiego, powiatu bydgoskiego, 
na które Uprzejmie zapraszam wszystkich sza­
nownych członków, jako tćż wszystkich, którzy 
mają chęć i obowiązek być członkami tegoż 
towarzystwa. [2229]X. Hennig.

Szanownym rodzicom
i

panom nauczycielom,
szczególniej elementarnym

zwracam uwagę na shryptury w mym zakła­
dzie liniowane; ku wygodzie zaś panów nau-

uczycieli mam także w zapasie bruliony już liniowane.
Zamówienia zamiejscowe najpunktualniej wykonane zostaną.

[22491
Han

E. Horarensterm,
del papieru izakîad liniowania,

przy ulicy Wilhelmowskiej No 8.

Towarzystwo kolońskie zabespieczające od ognia
" zwane

zahespiecza żniwa w stodołach i stogach za stałą premią. Kapitał gwarantujący wvnosi prze­
szło sześć milionów talarów w pruskim kurancie.

Podpisany agent Towarzystwa każdego czasu przyjmuje podania względem zabespie- 
czenia i jak najstarannićj wypełniać je przyrzeka. [2119]

Lwówek, dnia 8 lipca 1863. WILCKE, agent.

Największa fabryka krynolin i gorsetów
S. Tucholskiego,

ul Wilhelmowska 10,
poleca swe wyroby po cenach nadzwyczaj umiarkowanych ła­
skawemu uwzględnieniu. S. Tucholski,

[2244) ulica Wilhelmowska 1O.

Pewna familia życzy sobie przyjąć na stan- 
cyą od św. Michała kilku uczni uczęszczających 
do gimnazyum w Poznaniu. Rodzice chcący 
takowych powierzyć, raiza się dowiedzieć u 
kupca pana Leitgeber na Garbarach. [2218 i

Młoda suczka, dogga angielska,' jot do 
sprzedania Wilbelmowski plac No. 3. [2242]

Guwerner, Polak, zdolny chłopca przyspo- 
bić do Tercyi, poszukuje miejsca. Adres: A. B. 
franco poste restante w Bojanowie. [2245]

Dwóch pensyonarzy znajdzie gościnne przy­
jęcie w Barlebenhof 8, u p. Stefańskiej. [2243]

10 szwaczek krawiecczyzny
znajdzie stałe zajęcie u L. Brauna, ul. Wro­
cławska No. 13.___________________ [2241]

fflamki rekomenduje Kareska, Rynek 80.

Wanny kąpielne
każdego rodzaju sprzedaje i wypożycza 

H. King,
[2221 Poznań, ulica Fryderykowska 33.

Brzytwy
poleca pod zaręczeniem dobroci

C. Preiss, 
ul. Wrocławska No. 2. 

Uwaga. Toczenie tego rodzaju przedmio­
tów wykonywa się jak najstarannićj. [2248]

Wody mineralne naturalne
tegoroczne: Adelheidsquelle, Bilińską, Karls- 
badzką, Mtthl i Schloss, Eger Franz i Salz, 
Ems Kessel i Kraenchen, Jodsodawasser, Iwo- 
nieką, Kissingen Rakoczy, Lippspring, Marien- 
badzką Kreuz, Pyrmont, Salzbruńską, Selter- 
ską, Soden, Spaa, Weilbach, Wildungen, Vichy 
i wody gorzkie z Friedrichshall, Pullna i Said- 
schiitz, poleca

J. Jagielski,
pod białym Orłem w Rj11404] Apteka pod białym

BERNARD SUPPER
blicharz i fabrykant wyrobów woskowych 

w Wrocławiu
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetelną 
celną wagę, czystość i niefałszowanie. [2124]

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 24 lipca
Żyto na bp i lip-sierp 40% sier-wrz. 41% 

wrz-paźd. 41%, paź.-list. 41%, list.-grudz. 41 au 
pł. OŚ/wi i..: wyp, 31,000 kw., na lip. 15’,„ sierp, 
l5’/e, wrz. 15’/3, paźd 15’/, , list 15, grudz. 14”/„ 
tal. pł.

Berlin, 24 lipca.
Pszenica: ■:$'«wfh......wm: 60 74 i o m,

wołlle jakćicL Żytu 80—81 in, 47%—%, wyp. 11000 
cent., na lip. i lip. -sier. 47%—1„ sier.-wrz 47’,, 
—%, wrz.-paź 48%—%, paź.-list. 48’/,—%, list.-gr. 
48—47’/«, naodst. wios. 47%—% tal. pł Jęcz­
mień: 1750 fnt., wielki w miejscu 33—39 tal. pl. 
O ;vies 1200 funt., w miejscu 24—26%, wyp. 600 
cnt., na lip. 25%, lip.-sier., sier.-wrz i wrz.-paź. 25, 
paź.-list. 24% pł., list.-grudz. 24% żąd., na odst. wios 
25% tal. pł. Groch: 25 szefli, do gotowania 43— 
50 tal. pł. Rzep: i Rzepak: 92 tal. pł. 0% 
raepiowy: 1800 funt, bez beczki w miejscu 13% 
żąd., na lip. 13% pł. lip.-sierp. i sier.-wrz., 13’/,, 
wrz. paź. 13%—’4, paź.-list, list.-gr. i grud.-st. 13’/,', 
—’/„ kw.-maj 13% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 
bez beczki 16% tal. żąd. Ok -wo : 80f0° Trał 
w miejscu bez beczki 16%—%, wyp. 100,000 kw., 
na lip., lip.-fiier. i sier.-wrz. 16 wrz.-paź. 16",,
— a, paź.-list 16%—’/,, list.-grudz. 16%,—’/,, 
—%, gr.-st. 16’/,4—%, marz.-kw. 16%, kw.-maj 16‘/, 
—’/, tai pł.

Wrocław, 24 lipca.

tynku41.
Nasienie rzepy ścierniskowej

po 6 sgr. funt poleca
! 1824] A. IWiessing w Lesznie.

O zamówienia
prawdziwego guana peruańskiego 
pud zaręczeniem 12—13% saletrorodu, tudzież
wszelkich innych artykułów 
nawozowych, a nadto na do siewu 
proboszczowskie, selandskłc, 
hiszpańską krzycę, pszenicę pro-

----------------- x . r, , boszczowską, sandomierską i
Sirop dc Raiiórtjodć, Sirop de Quinquina rouge ferrugineux, Injection et Capsules frankensteińską upr.tsza jakuajwczè-
.1.. ti..«:.... ..n«tn»,.bif an fini» íL» I.SlitlIP. f.lHMIIfl fiSwAll <l’IIvillinłinKllhit0 Óniói g Calvary,

Skład
Produits pharmaceutiques spéciaux:

de îflatico, PastiÎcs pectorales au Suc de Laitue, Gnarana, Sirop d’fiypophosphite 
de chaux &c. od

Grimault et de., Suce de Dorvault, Paris,
w Aptece Elsnera,

[2240] Poznań, ul. Wrocławska.
S

l'.KhtKDçavnTc, ; SotC«-'W834r.o<1ev28ki- /

fastyle na sy.cShie cho­
ro 8» j pi- rsiowe« na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dyehawiczność, ści- 
śnienie piersi i t. d. nie ma nic skute- 

przez aptekarza George wEpinal. Le- 
w cu-

cznicjszego i lepszego, jak S“ate irectorale _
karstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tyko 
kierni i fabryce karmelków i czokolady A. Szpingióra

[1551] naprzeciw zegaru pocztowego

dano.
pła­

cono.

śnićj 
[2246] ulica Szeroka No. 1.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 24 lipca.

Papiery praskie. % dano
pł»-

cono.

79*/.,
91%

90
Pożycz, dobrow.............>4%
— rząd. 859..............  5
— 50, 52 konw.i 4’/,
— 54, 55,57, 59 i 4>
— 1856...........  ' "
— prem. 1855............

Obiigi dług, skarb.. .
— Marchii.................

Listy zast. March.....
Prus Wsch.........

— Pomor..

W. Ks. Pozn..
(nowe)
(nowe)

4%
3%
3%
3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%
4

129%

103’/«

97’,
Szląskie... >.............i 3'/,

— gwar. B.......
— Prus Zach..

3%
3*/,
4
4— rent. March....

— Pomor...................... i 4
— W. Ks. Pozn......... i 4
— Pr. Ws. i Zach.... 4
— Nadreńskie............  4
— Saskie......................  4

Szląskie.
Papiery zagraniczne, 

all..Austr. metali.................. 5
Poż. naród.

— Obiigi 250 fl..........
Rosy. 5 poty. StiegL...
— 6 — .............

Rosy. poż. angieL.........

/a

97%

87
90
95
92%

Polsk. obiigi skarb.......
— Cert A. 300 zb. 

s — — B. 200 zł..
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob. citk. 500 zł..

101% Pieniądze.
106% Frydrychsdory...............
98% Lujdory...........................

101’/, Złota, funt, cel..............
101’/« Srebra — dito...........
— Saskie biL kas...............
90’ j Nsem. banku.................
90 — płat, w Lipsku
91’/« Austr. bank..................
89/« Polskie bib bank........
97% Disk. bank, od weksli
91%, --------------

101’/«' Akcye kolei żelaznych.
: Berlin-Anhalt.. 

, Berlin-Hamb.97%
— . Berb-Poczd.-Magd 
95% Berl.-Szczecin.
— /Wrocł.-Freib..
87’«: — najnow.
97% Brzeg-Niskie..
99’/, Koźlo-Bogumin..............
99% — pierwot

93% Dolno-Szl.-March__
98’% Dolno-Szl. kob pob.
99% i pierwot.
— —100% Półn. Fryd.-Wilh. 

Górno-Szb A. i C.
68 ;[ — Litt. B.......
72% Opol-Tarnowic......
— ; Starogr.-Pozn.......

— i Akcye bank, i kredyt 
Beri. Stow, kas............

4
4
4
4
4
4
4
4

%
4
4
5 
4

3%
8?

3’/,

93’/,
99

66%

105’/.

śre.piękna 
sgr.

83 85 
82-83 
55-56 
40 41 
32 34 
50 -51
Żyto: 2000 tunt., na lip., lip.- 
44, wrz.-paź. i paź.-list. fil 

44%, kw.-maj. 45’/, tal. żąi 
Owies, na lip. 24’/,, wrz-paź.i paź.-list. 24 tal. pl) 
016j rzepiowy: wyp. 100 cnt. w miejscu 13%„ lip, 
lip.-sier. i sier.-wrz. 13’/, żąd., wrz.-paź. 13%, paź. 
list, i iist-gr. 13’/, tal. pł. Okowita: w miejsca 
16, na lip., i lip.-sier. 16”/„, sier.-wrz: 15”/, 
pł., wrz-paź.16%, paź-list. 16 żąd., list.-gr. 15’.t 
pł., kw.-maj 16% tal. pł.

Szczecin, 24 lipca.
Na targu. Pszenica: 65—69 tal. Żyto: 44—4) 

taL Jęczmień: 34—36 tał. Owies: 27—28 tal. Groch 
46-48.

Na giełdzie. Pszenica: 85 fnt. żółta w miej 
scu 69—U, 83—83 fnt. żółta na lip.-sier 7 i3, 
sier.-wrz, 72'/,, wrz-paź. 73, paź.-list. 11%, i 
odst. wios 71% tal, pł. Zyto' 2000 fnt., w miejsci 
46—47%, na lip.-sier. 47, sier.-wrz. 47%, wrz.-pai 
48%—%, paź.-list. 48’ „ na odstawę wios. 47’,—% tal 
pł. Rzep zimowy: 25 szefli w miejscu 93—94 
1800 fnt. na sier.-wrz. 91%—91%, wrz.-paź. 94'/,-] 
95% tal. pł. Ol ój rzepiowy: w miejscu 12”/] 
żąd, wrz.-paź. 13 tal. pi. Okowita: w miejscu bej 
beczki 16%., na lip.-sier. i sier.-wrz. 16-15”,» 
wrz .-paź. 16'/,—1 „—%„ paź.-list. 15%, lis. gr. 15’,„ 
na odstawę wios. 16% tal pł. Olej lniany:) 
miejscu z beczką, 16 źąd., na wrz.-paź. 15 tal. pł. Oli 
w a: zante 17%, malagal7’3 tal. pł.

Bydgoszcz, 24 lipca. 
s. 125—128 fot. wagi hol., 
in. 24 łót. wagi celnój) 58—60 tal.,
60 - 62 tal., 130—134 fo. 62-65 tal 
125 fnt, (78 fnt. 17 łót.—81 fnt. 25 łój 
Jęczmień: wielki 30—32, drobny

Sa targu.

Pszenica biała 
,. żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie, 

sier. i sier.-wrz. 
pł., list.-grudz.

Ii 

80 
54 
39 
31 
i 8

pośled.
źgr.

75- 78) 
74-78 
52- 53
36- S7 
Î9 30
44—46

Najdoskonalszy gatunek kiszki brunświc-
kiej (towar zimowy) i szynek wędzonych, jako 
tćż inne mięsiwa, wybornego smaku, i wielki 
zapas słoniny wędzonej, po najtańszych ce­
nach sprzedaje

S. Jtlorehel,
¡2238] w Poznaniu, ul. Wroniecka No. 16.

Najwyborniejszego, tłustego, wędzo­
nego węgorza ę tudzież najprzedniejszego 
Śledzia jMatjes wyb rnćj jakości poleca
[2247] Jakób Appel,

ul. Wilhelmowska 9, naprz. hot. Myliusa.

dano.
pła­

cono. %

(si to 
■ 121

rs ceni
25 łót.-83 
—130 fnt.
Żyto: 120 
40—42 tal.
— 28 tal. Owies: 27 sgr za szefeL Groch 
gotowania 34—38, na paszę 32—36 tal Rzep 
82—86 tai. pł. Rzepak : 80—84 tal pł. Okowit 
8000% TralL 16 tal. pł.

dano.
pła­

cono.

— ¿Beri. Tow. hand............
— 'Gdański bank, pryw....
23 ¡[Dysk. Udział kom.........
90 [Gota bank, pryw..........
— [Hanow. dito............... ...

'¡Królew. dito...................
113%'iLipsk. Stów. kred........
110 [Magd. bank, pryw........
459’/«¡¡Pomor. bank rycer.......

29 ¡Pozn. bank, prow 
99’%)Prusk. udz. bank
— i SzLsk. Stów, bank, 
99%/
39’/.
91%
4%

150%' 
122’/« 
192 
134% 
136

Akcje przemysłowe.
Beri. fab. kob żel.......

[Minerwy Szląskiśj.......

1 Concordia.......................
Magd, assek. ogn....... .

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berb-Anhalt..................

94%
65’/«

97’/.

Berl.-Hamb...............
— Ib Em..............

Beri.-Pocz.-Mag. A..
— Litt C..............
— Litt D.............

Berl.-Szczecin...........
— H. Em..............

— [¡Koźlo-Bogumin........
63’/«b — UL Em...........

159’/dDolno-SzL-March....
142% j — konwen............

66 ¡1 — — III ser......
— IV ser......

|Półn.-Fryd-Wiib..... 
|Oórn.-SzL Litt A... 

— Litt B..........

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

107

4
4% [ 
4% i 
4% i 

4
4%
4%
4%
4
4

7-

4
4

4%
4
4

3%

92%

101',
84'/.

96’,

32

100

98

96

97’,
97’/,
97’,
97

101%

37%

102
100'/«

99%

92
94’

/
126
101

104

340

100%
100

96%

101

92

— Lit. D... 
— Lit E... 
— Lit F.... 

Starogr.-Pozn. 
— H. Em..

4
3%
4*/.

4
4%

97%
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